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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Stanisławowa. —

D. 1. marca r. b. w  40 rocznicę wstąpienia 
aa tron Najjaśniejszego Pana mieszkańcy i oby
watele cyrkułowego miasta Stanisławowa zło
żyli dobrowolnie dla tutejszych ubogich: chrze
ścijanie 215 złr. 17 kr. a izraelici 81 z łr . , ra- 
tera 2Q6zfr. 17 kr. m . k-, które magistrat tu
tejszy stosownie do przeznaczenia m iędzy ubo
gich  rozdał. Nadto ofiarowali dla stojącego tu 
c . k. Wojska 461 funtów mięsa w ołow ego, 25 
garócy wódki i 5 beczek  piwa, które kom en
da batalijonu pom iędzy tutejsze wojsko roz
b i c i  Ha.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

W  i .  27. b . m . odbyło się pod prczydcnicy* 
ją  jo . księcia namiestnika królewskiego pier
wsze posiedzenie rady administracyjnej K róle
stwa, w której zajęli m iejsca swoje: —  Jw. je - f 
nęrał-lejtuaut Kautenstrauch, dyrektor główny, 
prezydujący w ltomisyi spraw wewuętrznych i 
interesów duchownych oraz oświecenia naro
dowego. —  Jenerał-lejtnant Itosseck i, dyrek
tor g łów ny, prezydujący w komisyi sprawie
dliwości. —  Jw, rzeczywisty radzca stanu Fuhr- 
*nau, dyrektor główny, prezydujący w komisyi 
przychodów i skarbu. —  Radzca stanu Z ie 
liński, jeneralny konirollor, przezydujący w izbie 
najwyższej obrachunkowej. —  Na zastępcę radz- 
cy sekretarz stanu wezwanym został radzca 
stanu nadzwyczajny Tymowski.

Przez postanowienia z d. 23- b . m . rząd tym
czasowy m ianow ał: P. Alesandra Szymanow
skiego , byłego radzcę komisyi centralnej li
kwidacyjnej, prezesem  kom itetu rachunkowe
g o ; pp. Karola W ierzbolowicza, referendarza 
stanu , Mikołaja M ichniewicza, byłego radzcę 
refereuta w ltomisyi obrachunkowej, i F elisa  
Leszczy liski ego, byłego radzcę w komisyi cen 
tralnej likwidacyjnej, radzcami, a p. Jana Sza- 
niora, byłego sekretarza w komisyi rządowej 
■spraw wewnętrznych i policyi, sekretarzem je -  
ncralnym rzeczonego komitetu.

Rossyja.
Tygodnik Petersburski z d. 8. marca zawie

ra następujące ukazy najj. pana, dane i objaw io
ne rządz, senatowi d. 12. lutego. »W  ukazie na- 
•szym, danym rządz, senat. 27. m aja 1831. r . , 
Rozkazaliśmy, dla przywrócenia w guberni! Wi
leńskiej należytego porządu, ustanowić w czte 
rech  Zm udzkich tej guhernii powiatach od
dzielny czasowy co do cywilnej części zarządy 

■wyznaczyliśmy na-to tymczasowego obw odow e- 
go naczelnika, i poddaliśmy jego  władzy m ie j
skie i ziem skie policyje , przydając na każdy 
powiat, powiatowych wojennych zwierzchników, 
m ających działać podług prawideł we w spo- 
m uionyin ukazie opisanych. Teraz, gdy podług 
loniesień tymczasowego W ileńskiego, Grodzień

skiego i Białostockiego wojennego gubernato
ra! uznajem y, iz przy stopniowym pow rocie 

- tego kraju do prawego pprządkn i  spokojoości, 
ułożua.usunąeczyuność oddzielnego obwodow e
g o ‘na Ż m u dzin aczeln ika , rozkazujem y, przy
w rócić Arykły bieg zależności czterech  Zm udz
k ich  powiatów od W ileńskiego.gubernijalnego 
■rządu, zachowując jednak, do dalszego oddziel* 
nego rozkazu, wyznaczanie tam powiatowych 
wojennych zwierzchników, na zasadzie danych 
o  tdm szczególnych instrukcyj. Rządzący senat 
poczyni potrzebne ku tem u rozrządćnia.*

Portugalija.
Po odbyciu drugiej podróży inspekcyjnej 

wrócił D om  M iguel do Queluz, dokąd w ice
hrabia Santarem udał się natychmiast; by m u 
przełożyć depesze, przybyłe z Madrytu w cz"a ■ 
sie niebytnolci jego. Słychać, źe gabinet h i
szpański w depeszach tych wyznaczył, i le  w oj
ska wkroczyć ma do Portugalii , jeś lib y  Dorn 
Miguel pom ocy potrzebował, a wojsko to m a 
się składać z 20000 ludzi w dwóch dywizy- 
ja c h , każda po 8000 piechoty i 2000 jazdy 
z potrzebną artyleryją. Z  jed n e j strony armija 
ta posiłkowa uważana je st  za dostateczną, z  dru
giej zaś rząd hiszpariki granic swoich nie chce 
zupełnie z W ojska ogołocić. D om  Miguel po
daje swoje siłę zbrojną na 50000, połowę woj
ska łinijowego, połową m ilicyi. —  Wczoraj trzy
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matę statki wojenne opuściły Tag, by po Brze
gach krążyć.

Donoszą z Lizbony pod d. 29, lutego : D e 
pesza, nadesłana przed kilku duian od guber
natora Madeiry,. brzm i jak  następuje : »Utłu- 
m iałem  dotąd wszystkie symptomata rewolu
cyjne, tu .i owdzie pokazujące się, m iałem  al
bowiem  większość wojska i ludu po m ojej 
stronie. Lecz ażeby się przeciw wszelkiemu 
zamachowi nieprzyjacielskiem u u zb ro ić , po
trzeba będzie, by m i niezwłocznie posłano lą- 

iwego i m orskiego wojska ; albowiem  według 
>debranych właśnie w iadom ości, które za aa- 

,tentyczne uw ażam , D om  Fedro ma działania 
sw oje rozpocząć uderzeniem  na M adeirę, by 
m ieć schronienie, jeźliby  nie udał się zamach 

-jego na L izbonę.8 —  T u ' w Lizbonie policyja 
czujniejsza jest teraz jak  . dawniej jeszcze. 

-Onegdaj przysłano dyrektorowi następujący roz
kaz : wJJaczność wpana w okolicznościach te
raźniejszych bynajmniej zbyt ostrą być nie 
m oże. Rząd dowiedział się o tem , iż nieprzy-

ia< iele jego korespondują za granicą z w ielu 
luntowniczymi poddanymi, co radzi trzymał 

by się strón obu. W pan znasz powinność swo- 
• ję  w takim przypadku; wypełń ją  przeto i 

użyj wszystkiego ltu wyśledzeniu zdrajców. 
Baczność ta rozciągać się także-pow inna i na 
okręty kupieckie, przywożące listy.8

Gazety, paryskie donoszą z  Lizbony, pod d. 
3. m a rca : »W szelkie wzdłuż morza z tąd aż 
do Oporto stojące wojsko dostało roznaz zbl 

- żyć się do brzegów. Żołnierzom  nie ualeźącym 
do tutejszej załogi kazano do armii powracać.

. Sama załoga zaś musi od  jutra dniem  i nocą 
być w swoich leżach. O godzinie czwartej 
po poiuduiu : W  chwili gdy list ten kończę, do
wiaduję się, ze eskadra, z dziewięciu okrętów 
złozona, mą dq Madeiry odpłynąć.

-Wielka B ćytanija  i Irląndyją.
Times czyni obszerne uwagi nad rozprawa

m i zby wyzszej w d. 16. marca. Stronnictwo 
(m ów i ona), którem u książę W ellington po
życzył strzały, będzie ją  umiało należycie za
prawić ja d e m , -i takową wymierzyć nie tylko 
przeciwko sługom  i ministrom króla , ale na-, 
wet przeciw sam em u królowi. Oświadczenie 
księcia zadaje podwójną ranę —  powstaje bor 

lem na popularność pana Lafitte i rzetelność 
ęann Perier. Żałować należy, że tak zasłu
żony mąz , jak  p. Perier,, dopuścił, iż m u ta- 
k ie zarzuty czynią. Tym czasem  i książę ze 
swojej strony-, który nieustannie m ieni się być 
przyjacielem  p o k o ju , ąni roztropnie ani m ą
drze uczynił, że teraz o rzeczach tych m ówił.

W szakże pocieszającą jest słyszeć , jak ohadwa 
m ówcy wyrazili się względem  wspaniałomyślnego 
charakteru narodufrancuzltiego i względem  war
tości przyjaźni z tymże dla utrzymania poko
ju .8 —  Courier m ó w i: »Chociaż m ocno żału
je m y , iż lo rd , który tak jest gorliwy o utrzy
m anie pokoju i nie dopuszcza rozwinąć się 
rew olucyjnym  zabiegom  wewnątrz k ra ju , j e 
dnakże z ducha stronniczego udał się drogą, 
która we Francy ośmieli nieprzyjaciół porząd
ku , a wszelako m usim y’ wyznać ,  że w sposo
b ie  postępowania' zacnego księcia jest otwar
tość, która m u czyni zaszczyt, i silnie odró
żnia się od z im nej, krzywej i obłudnej poli
tyki lir. A berdeeu.8 —  Globe powiada: »M o- 
wę ministra francuzltiego uważamy za sam po
pis reloryczny, wyrachowany, aby sobie zape
wnił przychylność izby deputowanych, i cał
k iem  jesteśm y przekonani, że rozbiór je j przez 
lordów  Wellingtona i Aberdeena zupełnie był 
zbyteczny.' Zam iarem  zapewne było poróżnić 
lorda Grey z francuzkim  prezydentem  rady, 
i zważając jako taktykę parlam entow ą, krolt 
ten m oże nie źle był wyrachowany, albowiem 
.widzimy dobrze, z jaką przykrością patrzą an- 
.gielscy torysowie i karliści frańcuzcy na wspar
cie , jakie otrzymuje król Francuzów przez 
ciągle dobre porozum ienie m iędzy swoimi a 
angielskimi ministrami. Przy' wewnętrznych 
ltonw ulsyjach, klórem iby w tćj chwili wybu- 
chnienie wojny w ielce ltrajom zagrażać m o
gło , oależałohy się spodziewać, że zuchwałość 
stronnicza usłucha napomnień roztropności i 
patryjotyzm u, i nie będzie się starała naru
szać uk ładów , m ających  na celu  utrzymanie 
powszechnej spokojności. Ale niestety ! tak 
się nie dzieje ; dla małej rozrywki w potyczce 
parlamentowej wszystkie wyższe względy stają 
się ofiarą. Do takiego polityka, który w ta- 
k iem  przesileniu i podług ta k ich ' powodów 
m oże postępować , odzywamy się :

Periculosae plenum  opus aleae 
Tractas, et incedis per ignes 
Supposiios ciiieri doloso.

Globe tw ierdzi, że drugie odczytanie bilu 
reformy w izbie wyższej przejdzie większością 
20 do 50 głosów ; bil ten wspierany będzie 
przez 12 biskupów.
Podług najświeższych wiadomości trzecie od
czytanie bilu  tego przeszło już w izbie n i z s z e j  

większością 116 głosów (355 przeciw 239).

Francyja.
Dziennik Houeelliste z d. 22. marca (pism ° 

paryzltie, miane za ministeryjalne) ogłasza z® 
całkiem  bezzasadną wiadomość, udzieloną przez
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Mdmbrial Beige z d. 19. marca , podług któ- 
Tej lord Palm erston i książę Talleyrand m ieli 
dać do poznania reprezentantom Austryi, Pruss 
1 R ossyi, ze jeź li ratyllliacyje tali traktatu z d. 
15. listopada, jakoteż ugody względem  twierdz 
nie nadejdą do d. 31. marca , Francyja i An- 
glija postanowiły nie należeć w ięcej do kom  
ferencyi.

Dziennik francuzki pisze z Toulonu pod d. 
15. marca : »Zadziwiło nas dzisiaj , ze wojsko 
liczn iej, ja k  zwykle , i z tornistrami zaciągało 
na straż. Z  drugiej strony postrzegamy od kil*-' 
ku dni silne poruszenie umysłów. Stronnictwo 
karlistów podnosi bardzićj, niżeli kiedy swoję 
g łow ę ; zwyczajne ich  zgromadzenia bywają 
częstsze; wielka czynność panuje m iędzy ich 
przewodnikam i, największy wpływ mającymi, 
Patryjoci zaś ze swej strony, widząc , ze włar 
dze nasze, na wszystko, co ich  otacza, są pra
wie ob o jętn e , starają s ię , aby ich  ocknąć z tej 
kary godnej ospałości, wystawiając onym z p e 
wnością niebezpieczeństwo. Skinienia takie są 
źle przyjm ow ane, i dla tegoto nie pozostaj i 
owym pal ryj otom  nic inn ego, jak m ieć się na 
ostrożności. W  istocie, każdy ogląda się z trwo
gą i Toulon podobny jest do miasta między 
dwoma obozami n ieprzyjacielskiem i, w chw ili 
m ającej nastąpić w ielkiej bitwy. Ten.stan rze
czy musi m ieć swój koniec, albowiem  interesa 
są zatamowane, z czego wynika niechęć, a któ
rej koniecznie zapobiedz należy. Przyjaciele 
owego stronnictwa w niektórych wsiach oko
licznych dzień i noc mają broń nabitą , i naj
mniejszy spór m oże w ielkie zrządzić porusze- 
- c. Duchowni w kazaniach swoich mówią , 

że we Francyi od czasu rewolucyi lipcowej , 
pom nożyli się przeciwnicy religii, którzy chęą 
ją  całkiem  podkopać, dla tegoto przemawiają 
'ieustannie do prawdziwych je j obrońców. —  

Takie mowy. miewane są codzieńnie w T oulo-
ie i ok o licy , a nikt tem ux nie przeszkadza. 

Wszystko to musi nas przywieść do celu , któ
rego sobie nie życzymy. —  Zapowiedziano roz
krojenie kilku okrętów, np. Marengo i Suffren, 
^prow adzonych  do komissyi portowćj ; brygów 
Faucon iV o ltig e u r , korwety Egle, gabarD ore 
* Infatigable , fregaty" Calipso i innych. Taki 
stodek zaledwie daje się pojąć w teraźniejszym 
sianie brzegów morza śródziem nego."

W  Strasburgu rozgłoszono w dniu 22. marca 
mieści o m ającym  nastąpić rozru ch u , co dało 
powód do poruszeń wojska tegoż dnia w ieczo
rem . —  Courier nadreński powiedział, że te de- 
monstracyje wojskowe sprawiły nieprzyjem ne 
na roztropnych obywatelach Wrażenie-; które 
frz e z  m ilczenie władz o prawdziwych do tego

powodach jeszcze się lylko pom nożyło. Fowia 
dają także , iż . kilka pułków, rozłożonych w tym 
departamencie , otrzymało rozkaz posunąć s«e 
ku tem u miastu.

Na raport ministra spraw wewnętrznych zwi
nął król kompaniją artyleryi gwardyi narodo
wej Ilolm aru, która w dniu 27. lutego pom im p 
zakazu burmistrza opanowała przem ocą działa, 
aby przechodzącą kolum nę Polaków powitać 
wystrzałami z dział. _

Podług listów z Toulonu z dnia 14. marca od
p łynął do Algieru tegoż dnia okręt linijowy 
Allgesiras z drugim pułkiem  strzelców afry
kańskich , pod rozkazami p. Letang, przezna
czony dla korpusu jenerała Boyer. Ten  nowo 
utworzony pułk będzie dopiero w Oranie osta
tecznie urządzony.

. Pułkownik Combes , o którego m : :niu tak 
często wspominają od czasu osadzenia Anltony, 
m iał Słiocny udział w rewolucyi lipcowej jest 
on synowcem znanego Sieysa, członka konwen- 
cyi narodowej.

Gazeta Franęe ]Sovelle um ieściła następujące 
o ‘sanie orszaku masek _w Grenoble , który do 
rozruchów tamże był -powodem : rDwa powo
zy : jeden  cztero a jeden  parokonny składały* 
maskaradę. Przed pierwszym szły dwie osoby,

, przedstawiające' dwóch marszałków Francyi, 
'z  których jeden  m iał w ręku grubą św iecę, 

drugi potężną seryngę. Na koźle pierwszego 
powozu siedział prezydent rady , trzymając ró
żowe cugle , ale Anglik , za postylijona prze
brany , kierował obrotem  powozu.- Czterech 
brzuchatych deputowanych (ventrus) siedziało 
w powozie i ślepo słuchali wszelkich rozka
zów prezydenta rady ; z tyłu stał człowiek 
z twarzą do gruszki podobną. W  drugim po
wozie siedziała niezm iernie duża osona, przed
stawiająca budżet; miała na głowie czapkę b i
skupią , na której napisane było słow o: miliard; 
na przodzie siedziały dwie inne postacie, przed
stawiające pożyczkę i kredyt dodatkowy; —  
dwóch cudzoziem ców  Austryjak i Kósśyjańin 
kończyli orszak i t. d.«

Messager donosi: Deputowany, jen erał-le jt- 
nant D e lort , wysłany w nocy z d. 17. na 18, 
z. m . do Grenoble , ma rozkaz kazać w dro
dze ruszyć 12000 ludzi i z nimi pójść do tego 
miasta.

Monitor z d. 20. marca pisze: »Iłoniec depeszy 
telegr. z d. 1 6 ., której początku udzieliliśm y 
wczoraj, odebraliśmy właśnie. (Zobacz n. 40ty 
g. n.) Donosi on a , ze jen era ł d Uzer wkro
czył w największym porządku do G renoble na 
czele wojska, zostającego pod jego  dowódz
twem. W ojsko linijowe osadziło wszystkie sta-



— 250

srowiska. Śledztwo sądowe odbywa się ciągle.
• Spokojność największa panuje w m ieście. 

Wszystko odbywa się znow.u torem  zwyczajnym,®
Dziewiętnastu Wandęjczyltów , oskarżonych 

o  bunt z bronią w ręku przeciw  rządowi króla, 
skazanych zostało na śm ierć przez sąd asysów 
departamentów Mainy i Ligery, wszelako wszy
scy in \contumaciam.

Na posiedzeniu izby parów z dnia 19. marca 
zdawano sprawę z niektórych petycyj. Prezy
dent odczytał organizacyją biur. Uważano, iż 
książę Orłeans mianowany został prezydentem  
pierwszego biura izby. Izba przechodząc potem  
do rozpraw nad wnioskiem  względem  zmian 
W księdze ustaw karnych doszła do artykułu 30.

Państwo Papićzkie.
Gazeta powszechna niem iecka udziela pod 

nap isem : R zym  dnia 10. marca, następującej 
n o ty , którą kardynał sekretarz stanu Jego 
Świątobliwości, kardynał Bernetti, przesłał pod 
dniem  9. t. m . posłowi francuzkiem u przy sto
licy  ś. hr. Saint Aulaire : iPoraim o przyrze-
czeii jw . pan a , iż rząd francuzlti daleki od 
te g o , aby przez obecność wójsk francuzkich 
w Ankonie m iał nieprzyjaciołom  porządku w 
Państwie Rościelnein dawać materyjalną i m o
ralną pom oc , niestety inaczej dowodzą fakta, 
które łatwo można było przewidzieć, i jak  pod
pisany kardynał sekretarz stanu w notach swo
ich  z dnia 1. i 13. lutego przepow iedział, nie 
zgadzają się z intencyjami rzeczonego rządu. 
Raporta, nadesłane podpisanemu z prowincyj 
objawiają jednogłośnie wzburzenie , zrządzone 
na umysłach niespokojnych przez wylądowanie 
wójsk francuzkich do Ankony, ipierwszy wpływ 

' obecności wójsk tych na rząd Jego Świątobli- 
" wości był ten , że potrzeba było odwołać w oj

ska z legacyj i n*e dopuszając wznowienia się 
dawnym rozruchom  w innych prow incyjach, 
w których utrzymywała się spokojność jedynie 
przez osadzenie ich  wojskami posiłltow em i, 
a tak wylądowanie wójsk francuzkich, zamiast 
postawienia rządu papiezkiego w sianie,- w k ló- 
rymby mu łatwiej było obejść się bez wspar
cia  wójsk austryj&ckich , zagraża m u wcale 
przeciwnem  położeniem . Łatwiej da się po
m yśleć jak  opisać wzburzenie panujące w A n- 
llouie , która jeszcze kilkoma dniami, wprzód 
była spokojna. N iezliczenie i bez granic bywa 
napastowana straż policyjna. W  dniu 3. marca 
je d e n  z burzycieli pogroził żołnierzowi na straży 
będącem u , sztyletem , i żołnierz dla obrony 
iśycia swojego musiał użyć broni , lecz później 
m usiał się schronić, aby nie być zabity. W pra
wdzie na naleganie ‘ ranfaloniera przybyły

wojska Francuzkie dla obrony koszar straży po
licyjnej , atoli zamiast rozprószenia powstań
c ó w , wojsko zmusiło straż do otworzenia bra
m y koszar, dozwoliło wuijść burzycielom  i wszy
stko przetrząsnąć dła wynalezienia żołn ierza, 
który się byt sch ron ił, i wraz było świadkiem 
o b e lg , jakie wyiządzano tak żołnierzom  straży 
i ich  zouom , jakoteż rządowi Jego Świątobli
wości. Nieustannie przybywają różnego rodzaju 
cudzoziem cy do Ankony i czujność policyi ,nie 
m oże się okazać skuteczną, ponieważ najwię
cej podejrzani są pod opieką francuzkich m-zęd- 
uików i wicekonsula. Jakby mieszkańcy An
kony nie dosyć byli wzburzeni obecnością wójsk 
francuzkich , majtkowie francuzcy zatknęli w 
niedzielę , podczas nabożeństwa , trójkolorową 
chorągiew , szli po m ieście w maskach , przy 
odgłosie bębna i piszczałek , tańczyli na pla
cach  publicznych i przed k ościo łam i, w  któ
rych się nabożeństwo odprawiało. Nazajutrz 
wyszły trzy ltom panije wojska z Ankony, poszły 
kilka m ił drogą ku Sinigaglia, co jeszcze  bar
dziej pom nożyło wzburzenie m iędzy mieszkań
cami tej okolicy. Jw. pan w edle swojej wiedzy 
i sumienia nie możesz, być inaczej przekonany, 
jak  tylko o nader złym  skutku, który sprawiło 
wylądowauie’wójskJfrancuzkicli i ich  postępowa
nie ze szkodą publicz.uej spokojności i władz
twa papiezkiego, i dla( tego podpisany, dopeł
niając rozkazów Jego Świątobliwości, czu je się 
być obowiązany oznajm ić jw . panu niektóre 
fakta , które jeg o  doszły wiadomości, przyczem  
rząd papiezki , oczekując żądanego zadosyć- 
uczynienia, zastrzega sobie zawsze odpowie
dzialność za skutki , jakieby się okazały z osa
dzenia Ankony. Podpisany kardynał m a za
szczyt i t. d. (Podp.) Kardynał Bernetti.®

List z Ankony z dnia 14. marca {w  Gazecie 
Łukiesliiej) donosi , że Francuzka gabara Rhone 
wysadziła 390 żołnierzy z 66go pułku i 60 arty- 
lerzystow z 6ciu działami na ląd w Ankonie i, 
że z dwóch okrętów, w dniach przeszłych wi
dzianych, a o których sądzono , że mają także 
wojsko na pokładzie, jeden  z tych, hylto okręt 
linijowy Suffren, przybywający z Pirano, a drugi 
okręt kupiecki z W enecyi. Podług tej samej 
gazety, w skutek rozruchów zaszłych w Anko
nie , jen erał dow odzący, C ubicres, wydał na
stępujące uwiadomienie: »Muszę m łodzieży An
kony przywieść na p am ięć, iż dla okazania ra
dości nie wolno zbierać się na ulicy, przezcoby 
m ogły powstać rozruchy i spokojność m iesz
kańców mogła hyc zaburzoną. O b e c n o ś ć  wójsk 
francuzkich w tem m ieśc ie , w k lórem  tylko
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ustaw, danych przez*.Tego Świątobliwość ku ohro- mody zły m iały pokup. 
nie osób i utrzymaniu spokojności publicznej, stanowiące cześć główna 
W ojsko pod m ojem i rozkazami będące, starać 
siębędzie 'w raz z władzami papiezkiem i o osią-- 
gnienie te g o 'c e lu , którego sobie wszyscy do
brzy obywatele życzą i który za ich współdzia
łaniem  łatwo m oże być osiągniony. Poczty 
placu odebrały rozkazy położyć koniec hałasom 
na ulicach  w godzinę po capstrzyku. Ankona 
dnia 12. marca 1832. Dowodzący jenerał woj
skiem  francuzltiem w A n k on ie : Cubieres."

W . Xięztw o Toskańskie.
Z  Fiorencyi donoszą pod „dniem 24. marca 

smutna nader wiadomość o śmierci panującej 
W ielk iej lisieżnej Toskańskiej, która tego po
ranku o godzinie 11. po długiej chorobie, zno
szonej przez nie z cierpliwością i pośw ięceniem  
się , umarła w Pizie. Trudna jest do opisania Wowica'spadły i 
b o le ść , jaką czuje dom książęcy i cały kraj Ze spr7,e(]awano n ie ź le ;  i wódka podskoczyła w  
straty Księżnej, która przez swoje cnoty, zdo- p plicu tarmarku. Piórze pościelowe b a rd zo  
biące tron , zjednała sobie m iłość i uwielbienie ... <— W n et takowe rnzsD tzedaon  _

Frodukta krajowe1,  
ł naszego jarm arku, p o  

części lep ie j sprzedawane były- Czysta białay 
wiecej.jal? średnia wełna jednej strzyży sprze
dawana była o -8— 10 procentn drożej , jak  na 
poprzednim  jarm arku, i mało tejże pozosta
ło . Z  lepszych gatunków dostawiono tylko 
nie wicłltą ilo ś ć , i ta w dobrych cenach roz- 
chwycona była. Gorsza wełna jednej strzyży, 1 
ordynaryjna i średnia dwojej strzyży także po 
wieltszej części sprzedana została , wszelako o 
3— 4 procentu wyżej. O wełnę letnią r o zwaną 
Zakcl mało dopytywano się. —  Potaż , olej', 
knopry, (dębowiee.) łój , wosk i skóry wołowe 
miały dobry odbyt w cenach podwyższonych'. 
Skóry ow cze, z których wiele było do sprze
dania , z początku tanio sprzedawane były, ale 
w końcu jarmarku w górę poszły. Tytoń i śłi- 

”  w cenie. Ciężkie gatunki wina

wszystkich.
Holandyja.

Donoszą z Iłagi pod dniem 20. m arca: Okręt 
parny »Surinam" . który zeszłej środy odpłynął 
był z przełożeniam i-rządu naszego do Londynu, 
pow rócił duia wczorajszego. -

Belgijum., v, •-./
. W Monitorze Belgijskim  czytamy : Dowiadu-

■* m

wysoko poszło. W net takowe rozsprzedano. ■ 
Drobniejszy handel szedł m iernie. —  Fracht 
drogowy hardzo tą razą poszedł w góro , "dvż 
z powodu niezmiernie płytkiej wody na Duna
ju  żegluga bardzo zatamowana została. Z  te j- 
że  samej przyczyny statek parny ^Franciszek 1 « 
nie mógł odbyć zamierzonej podróży do Seni- 
ł in a .N a s t ę p u ją c e  ceny (w mon. k on .j zano- 

! towano na tutejszej g iełdzie  k u p ieck ie j: Ału-

jem y s ię , że term in do ratyfi.kacyi traktatu, t
. ... . . . . . .  nu ćotnar 'snrz,edauo po '4 zr, 54 kr. —  5  zr. =

», - . . i °. r^ > ol tac>* r ‘}nuuV’ i tozeiiav%’skiego antymonijum detto. po -11 z r . ;
dotyczącego się twierdz , odłożony był do dma j agrowei wiadro po 7 l /2  —  8 zr.; p ie-
31. m arca; hr. Orłów stanie przed tym ter- ^  ptlcK^ eg^ ,cetnar l?D 1 0 8 -1 1 2 ,  ordyńa-

 11 rt, uh • C1m inem  w Lfwidynie.
Niemcy.

Podług wiadomości z W eim aru , z dnia 22go 
m arca, um arł tam sławny poeta G o e t h e  po 
krótkiej chorobie tegoż duia o godzinie l i t e j  
przed południem , w 83. roku życia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
—  Z  Pesztu d. 23. marca 1832. —

(Allgem eine Iiandlungs-Zeitschrift von und 
fu r  Ungarn.) Ukończony właśnie jarm ark na 
ś. Józefa w ogóle nie wypadł tak dobrze , jak  
*ię spodziewano z początku. W  dniach pier
wszych był niezły pokup na rękodzieła , ale 
później pom niejszył się znacznie , gdyż kupu
jący  zbyt wcześnie tą razą opuścili jarm ark. 
Sukno i inne towary w ełniane, jak  zw ykle, 
szły i tą razą na jlep ie j, i w iele dobrych inte
resów porobiono towarami tem i do Serwii. 
Ordynaryjuego płótna szukano, ale nie placo- 
°-ć>. zań dobrze- Towary jedwabne i  artykuły

ryj u ego pierza detto. po 64;—68 z r . ; skórek  
cielęcych parę po 2— 2 3 /4 , 'owczych detto po
I  2*/5—-2  , zajęczyth 100 śztiili po 36— 40 zr. 
Zboże : pszenicy banackiej miarę pheszburgską 
(m acę) po 2 zr. 20 kr. —  2 zr; 28 lir. ; ze stron 
od lludy 1 zr. 36 kr. —  1 zr. 44 kr. ;  ze stron 
od Pesztn. po 1 zr. 40 kr. —  2 z r .; żyta po 1 
zr. —  1 zr. 4 k r .; jęczm ienia  po 44— 48 k r . - 
owsa po  30— 32 k r . ; kuluirudzy po 44— 40 kr.;, 
prosa po 50 kr. —  1 zr. Lim apatyński.ego celnac 
po  8 1 /2 —  9 zr . ; karuku rybiego funt po 5— 6 
zr.; skór wołowych parę po -22— 24, krowich po- 
12— 13 l / 5 ,  końskich po 4— 5 1/5 zr. M łoda 
banacliiego białego cetnar po 14— 15 , żółtego-
I I  — 1 2 , ciem nego 11 zr. ; rogu jelen iego 
cet. po 42— 44, wołowego 100 sztuk -po 60—  
80 , krowiego detto-. 16 18' z r . ; końców ek ro
gów detto. 5— 6- z r . ; dębowcu nowego (k o o - 
prów) 120 funt. składających jedne- miarę po> 
4— 6 l /2  zr. Nasienia koniczyny: lucerny cet. 
po 42— 44, styryjskiej detto. po 27— 29 zr. ;  
karuku stolarskiego cet. po 14— 16 z r . siem ie-

X *
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nia lnianego m acę preszbur. po 2— 2 zr. 12 lu-.; 
pleju rzepaki! uprawnego cet. po 13— 14, dzikie
go detto. po 11 l / 2 — 12 , lnianego po 15— 16 
z r . ; potażu dubeltowego kalcynowąncgo cet. po 
8 1/2 —  10 l /2  z r . ; nasienia rzepaku uprawne
go m acę preszbur. po 5— 5 l /2  z r .; włosienia 
końskiego gotowanego cet. po 36— 37 zr. —  
W ełny jednej strzyży całkiem  ulepszonej p ię
knej cetnar po 90— 95 z r . ; detto ciężkiej śre- 
niej. detto. po 65— 75 zr. ; detto. dobrze ordy- 
naryjnej detto. po 52— 60 z r . ; dwojej strzy
ży zim owej cienkiej detto. po 54— 59 z r . ; śre
dniego gatunku takiejże detto. po 42— 46 zr, ; 
letniej cienkiej detto. po 54— 56 zr. ; średniej 
detto. po 42 —  46 zr. ; Baskiej ordynar. zim o
wej detto. po 34— 36 z r . ; takiejże letn iej detto. 
po 34— 36 zr. ; Cygaja banackiej w rękach 
iłókanej detto. po 36— 38 z r . ; zwanej Zaliel 

węgierskiej w rękach płókanej detto. po 20—  
24 z r . ; takiej samej pławionej detto. po 20—  
23 zr: Sm alcu świuiego cet. po 15— 16 z r .;
śliwowicy banackiej wiadro po 7 1/2 —  8 , syr- 
mijsltiej 8— 10 zr. ; słoniny cet. po 12— 13 zr.; 
spirytusu 35 grad. wiadro po 14— l4 l /& z r . ;  
tytoniu debreckiego pierwszej sorty cet. po 
.18, drugiej detto. po 8— 10, trzeciej detto. 
,po 6 z r .; debreczyńskiego pierwszej sorty po 
7 1/4, drugiej detto. po 5 zr. 36 k r . ; szege- 
dyńskiego drugiej sorty po 5— 6 , trzeciej detto. 
po 3— 4 zr. ; łoju  topionego cet. po 20— 20 1/2 
z r . ; w wańtuchach po 20— 20 l / 2 , w  łaskach 
po 16 z r . ; wosku roseuausltiego żółtego cet. 
po  66— 68 z r . ; wina czerwonego starego-wia
dro po 10— 12 z r . , m łodego po 2  zr. 24 kr.
—  3 zr. 12 k r . ; białego starego po 8— 10 z r . , 
m łodego po 2 zr. 24 kr. —  3 zr. 12 kr.; Stein- 
bruchera po 4— 10 z r . ; wina z płaszczyzn bia
łego cet. po 2— 2 l /2  z r . ; czerwonego po 2—  
2 l/'2 z r . ; kamienia winnego czerwonego ęet. 
po 13— 1 4 , białego po 17— 18 z r . ; śliwek su
szonych cet. po 5— 6 zr.
—  Z ISowego Sędcza d. 2. kwietnia 1832. —

(Z  korrespondencyj prywatnych.)
Ceny zboża są u nas następujące : Pszenicy, 

korzec 4 złr. 18 k r.; 'żyta 3 złr. 18 k r .; j ę 
czm ienia 3 złr. 12 kr. ; owsa 1 złr. 30 kr.; gro
chu 4 złr. ; kartofli 19 kr. m. k. Oziminy po
wszechnie pięknie się okazują; zasiewy wiosien- 
ne, z przyczyny suchej*, zim y i pogodnych dni 
teraz, wcześnie się tego roku rozpoczynają; 
m am y nadzieję obfitego roku. Zboża w zna 
cznej ilości nikt nie kupuje, prócz owsa, któ

rego w tych dniach kilka tysięcy korcy szuka
no, a który bez wątpienie cokolwiek jeszcze 
się w cenie poprawi; w ielkich bowiem  zapasów 
nie masz nigdzie, a w górach, bliżej lsu Karpa
tom , gdzie jedynie tylko ówies rośnie, liczn iej
sza niż na równinach ludność sama wszystko 
spolrzebuje i n ie1 będzie go mogła udzielić iu- 
nej ollc4icy.

W ódki codziennie przybywa do magazynów, 
a odbytu je j n iem a. W  małych parlyjach sprze
dają szumówki 20 grad. garniec po 17 kr. m. lt.

Za  nasieniem koniczyny przestali ubiegać 
się speku lanci; płacą jednak jeszcze dzisiaj 
za korzec po 28 złr. m . k.

—  Z e Lwowa. —
(Nieurzędowe.)

Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejsfiićj wndzo 
w miesiącu marcu 1832 odważonych, i za sprzedane po 

przytoczonych tu cenach podanych:

Cet. 
wićd. 

h 100 f.
W  m. k. 

zr. | kr.

Miodu nicczyszczonego...................... 05 15 12
Patoki ż ó ł t e j ....................................... 65 • 14 24
W o s k u ................................................. 9 66 —
Łoju s u r o w e g o ................................. 13C 12 48

—  przetapianego............................ 50 19 —
P o t a ż u .................................................. 200 6 12
Przędziwa k o n o p n e g o ...................... 110 7 36
Wełny ordynaryj. (na nrajki,. . . 31 15 24
- — lepszej, zwanej Cygaja . . 8 5 —
Miedzi łamanej . . . . . . . - 18 47 12
. —  n o w e j...................................... 15 66 12
Oleju....................................................... 21 L4 —

Skór cielęcych.................................  . V : 40 —
Drzewa - orzechowego do stolarki . 22 3 —
Żywicy ' . ................................. ' . . 8 4 —
Anyżu płaskiego................................. CC 5 12
Szkła potłuczonego hiałego . . . 19 1 —
Szczeciny w ybornej............................ 15 85-100 —

—  podlejszej........................... 8 60 —

Włosienia niekręconcgo...................... 4 15 30
—  kręconego ............................ 6 23 30

Bawełny nieprzędzonej...................... 6 49 30

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  ni e m i e c k i ,  —  Dziś: Fra Diauolo ,  o d er: Das
Gasthaus con Terracina... nowa wielka opera 
we 3 aktach.

Jutro: Der Sieg des gulen Humors, oder: Die Le- 
bcnslampe; czarodziejska opera we 3 aktach. 

T e a t r  p o l s k i . — W  poniedziałek: Dom szalonych w  D y- 
j*-' żon ,  ezyli: Obłąkanie i zbrodnia, dramat we

3 aktach.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 14. Iłnzmnil-

Red tor: Mikołaj Michałowicz;  —  Pruhiem: Piotra Pillera,


